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Ostrzeliwanie Paryża.
(Telefonem*

Wiedeń, 27 marca. 
oN. W. Tagbteht1' donosi z klagi:
»Dailj MaiG jpisze: Niemcy astoeliwinją już 

ftrae> di/isoń W&wk . (Jo ir> -minut -pada. na inia- 
»to wśród lvłk-u ciężki grauwit. Wśród ludności 
Ijamuje wwlfcie aarTMiptóo.}cnio, gdyż każdy 
strzał burzy domy Wczoraj runął wiatki dem 
Uąwdlo^y. —  

fkewiea oficer nKrnierfa, *>ędsj(S(y w niewoli, 
wurwacyił ® uwrwiwchięm, że Niemcy, z Calais 
bombardować będą wfcrotce Londyn, a w naj- 

aym czasie a&toaeirwaić 'będą z Ostendy —fo»fa*ył
f c w ,

tajemnicze działo niemieckie.
Genewa, 27 marca. 

'»Irb©}-te« paryska <Wiosi:
Ii-Ma w-ojsfccwe sądzą, że > fSnuyjr mają dwa 

działa donośne tego samego kalibru, które o  
słrz-etówia  ̂ Paryż.
• - -intrainsćgeanU donos. że -w-ed-łe sprawozda 
ara miejskiego lubo-ra-ror,yram, jpacśśfc spadłający 
Ił  FWryż, dteięga wizmasi-eaiia 35 kilometrów.

Prasa parj-uka opowiada, że Frane/a. mogła 
ttteć już diw.no tafcie db-kikoBowue d/iab*. Inży- 
nka * iRo&yi, nażw Aiein Żwowski. ipi-zedrowył 
®ianj kroaietrafcc® i model dziaia, z kkrrngo imo- 
śna &yojturzoliwiąc z ficiknrtm Piy^Hurg w Bryzgo- 
(wii. jVło ęjtła.n oftow.ywa, dotąd tv atnsiuiwiuiin jq?- 
pfetor^Łwa. wojny. Żylow&ki był obocnie m  ai\i- 
fty m y i d ClórniertccaiU.

Pary*. 27 nwun^.
'Afirereriyia. H a \ asa JonasJ: 
fiziało, fctóre KitrzeLiiwa Par\4. jem działem 

fctwiryackiem o kalibrze 200 niiHmetrów. Mus'
tfo byó działo o mo-wynn, n.eananyou tLdtijd aie- 
BłunntŁaue, Albo też może cbodzi o pociissifc wy- 
bucirtwy o nieznanie;' sile elospanizyi,

•W Paryżu 'porayniioro sawiządaeffiia dla ookro­
by aabyilików arenitokt ury i (pomailków.

wVrrV«*J'-SV

Ucieczka z Paryża. .
;Telefoncm>

Wiedeń, 27 ;marea. 
wN. W. Taghln-tlic idbdroter z Jliotóei-dąmu:
Z Paryża i dsDartamentu Sekwany wyjecha­

ło jui przeszło 200.000 osób. \rio tylko koleje 
jle  i drogi ipmpełniene eą lndźmi.

D^usov.a4u «ą zdtuiia., że W <nae:.e ciniyzege 
ibumbardoJMiiuik Paryża- pi wiaien rząa wyjecJiac 
m, jpoJudauŁ *

Jeden okręg miasta ocfew dlotkliwie uszko­
dzony; w okręgu t-yin nie widać czlowielcai rta 
ulicach. Kolej podziemna w okręgu 19-tyim i 
20-fcym .nie Jawr®««je <ln sinicyi kimiieonvej.

Prasa socy îi î-yir/.na atoikuje c-stro Clernen- 
c* jaa, żawa-cająe imj, że Oiszaiik. J IuJnoać, do­
nosząc ( ooząnkowo, że Paryż bcmlbardiują tot- 
iiltey

Lugano, 27 marca. 
Wszystkie niinisteretwa i kasy ipaiistwow-e w 

Paryżu oinzyimaiy ipolwceme, ażeby pyjigoibo- 
fwąią się do szyVkit>iro ^puszczenia, sSol.fcy.

i\a dw-OT-cm towarowym kilka pociągów' eboi 
dtniem i nocą w po-gotoiw ią, a.żeby ministerstwa 
i  kasy państwowe nrzew ieżo tło .Herdeaux.

Harnb irg, 27 martą. 
'»HairnbLw.gt-r Zeituiig* donosi b Zwryełnt:
V m'e wóaidiomości z Paryża rada gabitietowa 

postanowił .‘*-sen<iły i magazy ny wojskowe 
przenieść do Bordeana.

%

Optymizm prasy francuskiej.
Berlin, 27 marca’. 

»tior.UB K ,Tageołai6C« donosi % Berna:
| Din j*o*M.yv,y ©ujiMieokieri osmaeliwa- 

*a? T aryy. cćła. u masa rr-.Ln- .usikai -im-
tehiufć ludałość CM.wclią,. Jaik 

* prezydtent gabinetcu Olenminieeau dal
twjsraa zadowoleniu swojemu «z przebiegu ofea-

JT- r e m  s. jrri e  i.jł «  t  4>d- pz i-»iz y  j  raz ci i  :

* trlelfrswt: Jtte-iBis:ricY» Fcw*-j T.rltnt j *  i n  yntie rnęcy ;crr,< " '» ; fT.tefcaewą 
A5Biinłstrcey* BK «ive  E e to re j* . —  G?(wn* trtfU s  w Pyrko . —  J. Hryiił-f*
i A. SidcnnmoiPe>, ni. ^ z t z t i*; Iyro fuwr.iićw i .  BtrcŁjCŁ, ol, JigtnctsŁi 7

Trafika w Ptikiennicach.

Zaeilelscewą proror eratf 1 c f - r - u m  (iaieraty') i rar s o j * :  * f  Ly?ev 1« Błort tóenaiWW  
A. Boohiiab, ulica Ł‘ *ro)a Ludwika 1. SI. —  S. tckclo-ł-ski, oli<® Trieciege K »v-a 1 5: 
W Jareatawic J Coniyźafa. —  W Teireale ii. Bcck^co. —  W Wlefir.Ui Eenofcii fcł«i4 
•c-htnkii (surirdM oddań teyeh sciKeitw), I., Vf d i* * :.'i6 6, —  P . I ukc* f achf., E»»sacitei« 
A  V ojr.si (takie v  Ban boi^n, I  rstiforcie n. H., 1 criiŁie, I.ipfcko, Faaylei i W rccO^io).—  
R. Messe ;t«*As w Btiih ie, terstorgu łStrecfcioni i K eije te n ic ).—  B.Sctkleł (V, oliw ile) —  

W raryża Eocifte LmeeLe ie Prtd?<:uf A. Iem te , iirtc^eo'-, Etc Ponjneem ’ 4

toUiOlRUt de ^Koirej Fafe.-cy“ (picspekty, cyrlakTac eplrrrfrit i<ę.) rm ;trt j« bc aanee? 
g kor ed 100 eg* dla xaiBieivaTryol, *  1 Łet. od VOO ega. dla Biejsoocryek ąreamneratciift*

S .uani.ami— t we i i -i «sear;* »

zyiwy. Jak dlomiosi .vJŁ*Lin«, miał nawet Ole- 
meraceaiu ,w fculo-arąch Iwby <łepudtowswi/di o- 
-jwitadctzy; wobec jeJnogoi ® Irylych deputowa- 
nyeii: » Jestem un-iesiony. Anglkw dotrzymali 
placu i wszystko iobzio ptk aąpajwaj*. ^Peł&t 
Jw«rnał« dodaje, że —  jak to ośwwdicaył Clo- 
menceau —  także a.ngie.!'ka nSadlnia koanen- 
ba jest zaidowoKna z Aszystfciogo.

Mimo co -1 en,ips« .]>r-z}y,nt' otw;mae. że pod 
'lacbklem nieiniee,kiego ataku an.tiels.-Je linie 
obron.ie na zachód od iłf. yueistm zasiały prze 
łamane. »'Pet.it Pari,4en:« ęćtórtoei, że Ń-omcy 
iposladają dioisyc sil, ażeby itakzo w Szainmgiiińi 
i ipo-d Verdun podjąć ofeiwywę.

Natomiast ;>Exce;lsiior« wierzy w to, -że obec­
na, ofensywa niemiecka izaikońezy się podobnie, 
jak poprzednia oft.nzyws pad* YorokUł

>Ma,Lm<r fjjo.wiadayże można tpodziew ać się 
ataku niendeokJego \, stronę Calais, «aS- 
»L ’’}nGuTMne Litwo , yyydawa.ny przez Clemen­
ceau, pis®c: i>Nie oddstwlatjmy się złudfeeniom. 
N2enK’-y w sw-oinn (bpom* i w swojem zaślepie­
niu będą jpasezio yuzez klMca dni d.mlej alaiko- 
wuić, będą masz Prom kruszyć, mu i ówdfc3S wbi­
jać weń kLm. Ale my bęyJiziomy zawsze na stra­
ży. Przez Ibaocj ę płynie l.uia optymiizniu. Bądź- 
eio spokojni i praokonani, żt> militiarjzm nie 
nirieCtki dąży do ostaitocrznie;/ k3ęsfci«.

(Tel. c. k Biura koreś-pJ
! 1 Berno, 27 marca.

Prasa franeusika robi wszystko co możliwo, 
aby wzimocink' ziaidiiwiLoe zauifanie łiKfctoćści i 
staira- się .pu/odedawić odiwnóit .ungioLki ,jmiko zdar 
raeitóie .nięiBtn.J.u6, naturalłie i a. góry oczek i \va!- 
ne, które ifnoę będtie miafto wąj}-wu na wynik 
wiojny. O hLiywre aaan-aj airnikuje się nao^ńt tyl- 
■ko “n-sóeSskie sipra wowdainia > Co nie we ,wszyst­
kich dziennikach i nie w całości. Ludność Pa­
ryża oómo maieg-o cwMa-lenia o-d fronitu i mii.io 
ewakiuttcyi ludrrojci z  óbsz.urów opeiraeyjny ch 
nie ma poiwdhpodobiM. jąsnogo -poyęc-La o ro®-
miaraoh aw^Tięstwą niwmioekrego.

Rozmiary kieski annie*sk;ej.
Ciel c. k. Biura korucp.,,

Berlin, 27 mąrca.
Bprawozda wca Yłaglieho llumbehmK donosu 

i  f-rortiai zachodniego:
Wojska nieprzyjąicidfaikiie, które dntycbcza-s 

brały udział w1 wabm, ekfta-lajlj" się z 28 do 30 
angiekkieh d-ywdzyj i d wóch francuekH-.b, prócz 
tego z jniii«.i37veb ojy«fo,l.'nv.an-mrykań^kich. 
Jest to 'połowią wojsk amgiclskjch, stojąej eh wo 
Pra-ncyi. W  trzech daim*Rh poaiosiy one ogu&nmą 
klęskę. Walka pwyoyjna iskończyla się, a-lboj 
jak Ilindienbuirg,, ozynian aluzyę do i&ićrw 1Aoy- 
da Cioorgea  ̂ wwiodaiał 'wieczorem przed ofen- 
ayiwą: -^Króliki wYisziy z fflćfk.

Ciężka walna trwa dalej. Przoctwailc robi 
najrozpaczliwsze próby, aby odwrócić szczęśde 
wojenne. Zaufanie n,-szyci) żolrJei-zy! do kie- 
ruwmkdwa 'wioj^kowioigo jest bctzgrankizno. Koa- 
ftej a zobaicay N-raz, eo to znaitzy, jć-żoli Hindća- 
burg zajął się zupełnie f-toiu om zachodnim. —  
Atak z os tul 'piT7ygotow:iiny tak d-robitiiĄg-oiwo, że 
to kiedyś w j/rawi swiait w adumicni-e. Owni-oc wi­
dać już tera-z.

S-nra-w-wadawca wojenny »Berliner Tageblatr 
tu« jiis-zc: Angrdsiey jeńoy WEzystk«ch pułkó w, 
z" ktoryim-i rozmawialeim, wynaźają pcrizaiw dla 
szybkości i rozmachu weauioełde-h aitaków i sta­
rają się ntpiększyć różnymi spusobiami swoją 
klęskę. Y'sz}isc-y mówią, że otrzymal-i rozłmz 
wymaizny, żaby duugą puzyc-yę, t. |yw. pozycję 
koalic-yi, utr/ąiinoć za wiszelką cenę i sta-.uttąd 
ikanitrata-kieni o«lebrać napo wrót pierwszą ,po- 
zyyyę

• Posiłki antisiskio i IrascBskie.
(felefonem).

Wiedeń, 27 marca." 
s-N. 1<-. imessio. -.lio-n-oei a. ZnryK-łiiu:
Gazety fraaiOUlsTufe dkiiłoisrzaą. z, LoinUy-nu,

A.ngUey ślą Wojska* z  garoktcuiów an-gielsiiich 7.0 przys/dośc może bc’ć jeszcze ąorszą. C-r.-boki lcyą, a pnzedewszystkiem 7, caraicm. Nie z-i- 
»'Ma.t5n* ipofdaje, żo 400.000 wojska angielskiego sątki wobec tego żo izwailczają, e się obozy poi- stenawiano się rad tern, żr spuzoeiw >a Ję to ra- 
iest iuł w drodze. okie winny pogodizić Mę i wy tworzyć na emk?Ta-^c\ i dzi jowej Polski, zadaniom kultury i ideolo -jest .luz

7j gramło-y ftainoii&iój diopotwą, ze koiJniune 
wojska tKnicmikle śpieszą pociem ni pośpiesz 
nyml na tront 2 zi-nowycli kwater, roeJckcwa-
ny-ch w poł-uctaiowej Framicyi.

Frzysnlcszsńla iffc iJ tc y i  w S.
(Telefonem).

Wiedeń, 27 rnarea. 
»Daiily Mad * dionosi, że rząd angielski po- 

sbainomł pnzyypiiesrcyć rckrubacyę w kraju. — 
Mężcayżni już zrekruibowaiu jiowołani bę lą 
(jjizod pierwotnym darni«io(g pod broń.

yd|fas| Rancnady w Afłgi.i.
Bazylea, 27 marć-ą. 

»Baslor Naiiona-1 Zeh.ung« donosi z Londynu: 
Osoby, -które ® polndui-owego wybrzeża An­

glii .przybyły do LonMynu, (»powT-.ada,ia., że sly- 
jnoaiy odgłosy dział, dochodzące z Flandryi i że ' 
domy nad brzegami drż iły.

Krti angielski do gen. Hsiga.
(t«4j * k. Rinra kwwp.)

Londyn, 27 marca-. 
Król wy olał 'uaistęjiująi-ą d£pei«ze do marsza ł- 

ioa po-mego Hąiga:
Mogę Pana iRtpfwinr, że wałoc-zaiiośi'’, odwaga 

i ofiarność, jakie wojska .pańskie ukazują. aUy 
waia-jąo tak bohaLaiisifcJ opór nieprzyyaicfLóliow,. 
.praewaAijącoinu ik-izobn-e, są przowemmie i przez 
naród w  ipełni 'oceniono. .Hańbiiwo ufa sjuik-u- 
,jun i pawn-o»cią ww-otm żułmieuwam. Oby Bóg n.is 
bit-goski w2 i w-ztTniocińł naj ten czas ciężkiej pró- 

hY' • '

Reotifitcl s s M  na iz&Milt
(leieieuc-mk.

Wiedeń, 27 ina-rea. 
»K. ŚV. Journal r dioun>al %. fta^lna: -Tói^liolm 

RuudSCihau* <honesi z® .A/tókljobn-u:
Po-Utyicme koda siziwodoido śiod-zą z nadzwy- 

czajadm .naprężenkiru hiióg wyipj iSŁów na fron­
cie z-aoliodnim 
zbliża się

>Stockheitms T " ‘ ..yu; .11-
taoi ł, ̂ >i.v i,..-ę. ;i nicmk?c*ki..-j by \■?

wprost straszno. T o  niewielu fciMeh- uderze-

,yi w3pó ny organ kierowniczy dla prowadzę- gii PoLki Dow.nc-dcłono, że istnienie państwa 
niia polityki polskiej m  kc.ngres.io. polskiogo loży w- inreresie Rosyi, podwas gdy

Oikizetaws-zr list powyższy, oswiadezyl re- mwrmy doVi‘zes że josł, wjprOst- .przeciwnie : wie!-' 
feremt, ie  Polak dla milej agody w JzyCtkoby ka Hoeya zawsze zechce są-sudującą z nią Peł- 
/robił, nie należy jednak zapominać że nie mo'- połknąć lub sprawmoławK, lub też joówie 
zna gudizić sb z przseciwnikiemypóki nie wiado- cić«:
ino, e®y .ranaje on dotąd Łwalez îiRio-zasady po śv stosunku d_» Niemiec, ktore- irtofiBa.TH»nJlb 
pierania, pc-lskiej pracy ij<a.iis-!u’ewio-twórcrzej w ® Rrusami, w; ka.-7ywano zupełny i haniebny 
kraju. LLotnie, jał: wisioizano w odezwie —  ra- brak wiaty w żywotność narodową pokką 
cliunek sumienia, i to publiczny jest konieczny, u brew faktom historyk Ta cala ideologia, 7L»- 
Ch-wila jest dieść tragłezma., rokowania brzeskie równo jak powodujące ją fiirzewi-djweania, upst- 
ukazały nam wjdaiio ode i ech- ed Połyki -ziemi dła. Jednakże z uporem szialanym p<A.racca]. 
nięcmciisbwa .p.elskr,f-go —  ĆliełnusziC-zymy. Przy- d-ogmaty aż tdto d-n-i ORta-tli-k-łi ci, co się r.a wio- 
szlość istotnie ni-o-żebyć smutme.jszą. Ale sarna dzów narodowych n<vr«icaJ-i, Blądzilismy wazy- 
troska o prayszło-ść db zgody nie wystarcaci. &cy, ale nie chcąc nikogo- askarżać, rui czyjnłći 
Musimy «wved-ziieć -o łt-un. czy położony będz,ie wj ratttów, tirzeba- stsyierdzać, te ci wodawwao 
krrf dawnym .pnifoiiłkoini' poliitycz-nyimi, które jrajbardziej zgrzeszyli i icbłądzdli. Gzyw nie lifct 
wławna nas dzi-eidly..- ltoz.ma<ite ustępy omamia- akcya właónie budziła aroz-HRuałą iiimitliioll 
uego listu i[K>Aw.Jają o tom wąitipic. W  liście .państw oant-ralnych <ło To-Mii, które praoaoi
tym nadaje się. .ta-k jak dawniej, og-romime.zna- aifem-ogu d-oanagać do wzrostu piMęgi, która, jałt 
czeni,a usiu.ecmom i dekla rac yom koałieyi, choć te deddainoiwano niedawno t-jamals, jartsais* 
stwierd/a s;ę jednioczetiueżżć nie możnajia nk-b można pogodzić z Niemcami. Ozy motana

nas, że Lifcie jewt wyzauiaue w-^ry autora ode- Obóz st.ronnictsv, ątojących na stanowisku po- 
- bynajmniej nie tak myśli to pielenia pracy p.iństwowo-hwćrczej w kraju na7.,vy, ale wiemy, że

ze

skrucJia, jak. komunię p przędza polaita. Tr/ct 
ną d-oldaracyę z /ąstozeżeiaun i i bardzo moda- ^  v 0&Mj ^  gję z państwowością pols-ką, trao- 
wno de.v,.,.ra< j e kijow-ikiego Ivi>ła Międzj-pu.i.yj- pW],ja(i sję jej organom legalnymi ; władzy 
nego — śv, m-uc/Ji, że t-o stronnictwo Rady Le- a me tworzyć urgany kieiOiwsrlcizo
gency.mey one uiaiajc _ . ąKi-litckś polskiej w INisyi.

Powrtoto „uo.w .w tom *, ze na aktywno W  1 ^ zvt ic ^ łlo ń ^ ie g o  okl^kiwano po^ .
sy* jUz m e ^ ^  TKM^-łeaa z ^ ^  W  'TO< p<> j Ł4 ię0; ^ j n ilw ,v : praCTW e  roaj-aazęfcl 
stya_. ozy h m y j f  ra) aU yww n F m a -n  Ba- ^  łJv,L 1S ^  r raytac2S,my z niei końcowy 
-zylm Bo*toga*n, Smiia. A ^ . e z  są -dotąd łu- % ;wodthy ^ daktam Jajl3 D ą b 0 w- 
daie, któnzry anuwafią, od ty-cb aktyws-mew , ■ e ^ -
założą losy Polski i będą zgadnie z  im  prow a- yh 0 ^
dzić szkodliwą, naszem zda^m , połkykę. *i( ^ r,mn’:<ą,wem N.-P. Pólecbialo ano
. .N ajmebe pieczm-iej.?ize 1 najgrozmc hifte icst ^ „ „7  ‘

jednak oświaderzenie końcowe -p. Wł. Grabskie- f a  1'kra. ne, tum stav do swoją ostatąuą s
go. Werwa on Jo utworzenia tu. na cmi rracri. ? ,u. ^ J , z n a a .z °* ! i f *  ^ °m'
ieJnę^ wapóln- igo c-rgaai U  n w  ąiraegó po- I*t*ne, ^ o ro  j.-den z w p rz n w ra ie r t t i i  pr*y:

ństwn 
a

enizelosa po ,CA( -  ,
wbu-zae nie chcemy. Byłaby to zdrada stinu «  c*t w a. len, kto wszystiko stnurał,

j »vobce"Jlcgcncyi. Po takiego' pojednańiai, które propo-now .0: nie mc-ze.
m 1 > -1 -11 • 1 \T T'! aniiiof tr ciy.t(k'fiii

mówił p. J. Dąbrowski —  zaj-

jaciół.fł-rotnsnictwa, p. Wi. Grabski pisze, toreal- 
nie o Wielkopolsce mówi e, licząc na, dektua- 

* 1 cye kcnB-cri. cif: nrożna. J e s t  t d w y z i i a n . s

-tenże w edle -wszelkiego pra 1 w dcgod obi- -iist," a 
eimiufaizom.y prosić O pokój, przyjmnując warunki 
niomieokie.

O 'wystawieniu now .-.j bitnej armii uiOiW} już >

D a jm y  -w ięC :

j miałuby za cel w J-kę 7.. Badą llegencyjna, -przy- N-D. święty spAó...N  i ©oh g 1 j: 4 ku pouc/O-
n-iu fcyoh, którym przez 10 lat potrafili praewo- 
deetoyć. My trwamy, lak jak dotąd boa oryert»

rtiacb oaotapi przełamanie f-roQ-tu. Gdy Nń-m . . . .  . . . .
coan uda się -obecnie pobić przeciwbiiikai. b ę d z i e j ue :1 ’znp.’ i '-10 , .
tenże wenie -wsizeltkieiek m-awHrtr.rdrćw/ntol." t. i Duie-j p'Zci .l-Odrzi suiowea -do lacbunł.u SdUł

ula ped;tycznego i -w krotikich ‘zarysach podaje 
całokształt polityki ^tnoanicbwa, kióre narzu- 
ci!o się narodowi na przywódcę. Połi-iyka ta 

praewidywaniu <zwycięstwaobecnie być nie naOiże, blokada, angielska zaś 
wojny -nie r-oz draygnie.

retereburski /INzieiintk Narodowy* z 17 Lu­
tego -zamiesizoza sifuiuwoad-iUMie z zebrania Pol­
skiego -Kiuibu 1 tern-Arałww.nego, odbytog-o d-n. 
14 l-nf-cgo w -lokal-u >Ognis,ka*< pjolskkjgo pod 
praewiodnidtY am Stefana, JaWońśkiego. (A«z- 
klolwRik późno Jo nas dwbodizą te- mto-rnuu-.ye, 
nie są -o-ue !po-zbaavio-ne ipoli-t.Y-ciziuoj -wairtości, — 
Przyp. »N. Itef.«) ltołorait p. t. dógoda, czy iiiie- 
■zgodia,* wygłoaił -p. Bohdan K ait y ł <0 w s k i!. 
Aeu-mpt do -odicaytu -dał refc-re-n-towi IL* Wfedy- 
ełii-wa- Grabskiego, n<>zeslany do szeregu polity­
ków1 potsfcitóh w Petersburgu. Lisi -ten. bardzo 
-obszerny, referent odczytiał. iP. Grabski skarży 
się w niimt na tragizm sprawy połsikiiej* w chwili 
o-becnej, stwieadizając, ze tonjuuiktu na obecna 
czyni nadzieje zjediniKizitmia z  Pt-tzn.uisl.iem, 
Śląs-k-iem i G-dańsk.em zup&tnie aiiaiealnenu i

popierała się na
i państw koutóeyi i staufeefenia państw central­
nych, dla masy zaś wysunięto tefefio zjędiu-oc?,e- 
nia, które oczywiście Ją-cizy za-wszc w=-zys-tkicb 
Polaków.
v Wytworzono dalej Sjpecyątoią i ie-ol-ogię, 00 
było nł&t.wdone dzięki prasie i ctuiaiurzc. Tnze’oa 
było mówić o naiuczj ctełu ^jznańskim, r.te *110- 
gąe wspomnieć o Apuchtinarh w KrólesŁwóe. 
mówiono o Wizo-'nr, nie mogąc mówić o Kró­
żach, mówiono o łćum-isyi kolonizacvjnej, ni. 
mogąc mówić o Banku Y  łoścłańóGi-tJi, praemi! 
czano strony dodatnie życia polskiego pod za­
borem jH-uskim. gdizie wyt-worzyi się jedyny w 
swioam rodzaju aurogait państwowości po-is-kicj. 
Wynikiem he-j idóoiogri było spotwarzanie Pio 
11HH1 tu polAiego —  Galicji. Polak w, gaiicyj- 
siksoli oska-rża-no, że sta-li1 się A-j-stoyakami, za- 
pom.iiu.iiio, że wsaysłikie święiuo«ci na lodowe, aż 
d-o Legionów włącznie, w Galieyi się zrodziły. 
Wyzyskano nairoiszcic niesizczę-śliwy zbieg oko 
łącznościowy życia ludu poWkiego. mianując go 
zdirowy-in instynkte-m, który fka-zal widzieć je- 
'dincgo tylko i najgorszego -wroga w Niemcu. Na 
tom -tle fcizla akcja przymierzia czynnego' a koa-

-tacyi doi niedługieg i już pccYtoiu .ąaan nadzLe- 
ie. ż.e w-kraju ńio będziemy wzwnefin panSlw 
ba łkań-kicli. dzielili się na oryentacye, ani też 
-otiludua prowadzić politykę i*;by vo uznawać 
itadę Regencyjną, a prowuidzić piautjkę obok 
ni'-j. Myśli nasz# w z-upelnie iuarCj leżą pła­
szczyźnie. Nie wiemy, jaki tięilzie cBtawczny 

Aształt Polski, ale wiemy, że da jakłCjtoś sZmo- 
ta aienii polslctej, od ja-kicj  ̂ piędzi jej musimy 
pracę naszą zacząć. (Oklaski).

Po krótkiej jeszcze dyskusyi obrady zamknie
o.

s rMAłtYA LKSZC7.YNSKA«. Dramat w 5 
uf etach T . Roniczyitisfciego.

■Dp acerogu jamych po»53H hbtoryczj-.Yoh, 
jrtoie poê .ya, utr-wSUliła* -W odzwnyou -naKEyim d!m- 
HO»4®° piray Liyta -̂ y djzićle Tadctl Yza Noinczyń-

nego całą siłą woli1 bólu Bo. oto. jaik kaiżda cił- 
dzordomka, na obcy idem powołana, Marya Le­
szczyńska- staje się celem pec-i&ku-w i  int-ryg 
b iesa. 8zCKiupla garstka oddanych jej ser-cem 
jcdmiuts-tek n-io może stawić ozoła a wartej fałjan- 
dzó jirzodwauifców, na czele -których obed’ wielM 
intrygant, kardynał Fleury, właściwy kh-uclera 
Frlainicyi, kąerująoy słabą wolą SWCgo .p-ozibawto- 
ricgo- energii pana, króla I.ifdwite XV. Podej-

tó ie g e  poc «  C>ibrat k-rólo-wej, żyjącą lóStewnaj uraje z nim w alkę ziręoziny, Cha-u\eif%d-zśoilając.y 
W tei&d} ca t ‘w ot* narodów. Mairya, co-ńka. «^ró-jw«anieni’i Iró low i j, ale ostateozm-ie pi®tgrynv|a

awę, a z nią i sprawę Leezezj fisid^ge i  Mar1 Słani -lawa ^ - m a ł ż o n k a  Lu-.spr,
XV, fcT rkt 1 rar. cyi, ^  MiańaHką ryi. 

dramatyemą. w w eŁc«m .styiu. w fctÓTf,j ‘ ~
łdstywzm czymu sfiW^rzaiby walor.y dwijnałA-esi.

mę-

'ireńcbi satndti są usiłowania fcrvL-5wej Maryi 
skłoraenia- Ludw ika XV d*o czy^-nege pe^rcią 

, t karndy da-t-my Lesz(-*zynslćiogo tm  teesi polski, a 
? ^'^yą-mhjyą w następetwio e^adzenia ńa' tyua śntHniitei swego
ja, mili j« j  91jQ drugT-ego sjina., los, cl‘Anjou. Nte dążyłfti Mfńrya

-um do zaga-rnięeia włatirzy w swe ręcey, ani do. 
łg a n ia  po ambtoe rckłćś cele. ĘSttuii p**ea 
^waleuue ojca na ćhniskim tronie umfoiYiłć swe 
J"  f^HwwhaJo na d wo-rzc f^aneitófeam i wysu-

^  ^   . . '5Î ( męAt., Ludwika XV z pod szkutTliłwe-
1 na _ ®b?dożć się Cu musi ;go b -u am,L;tnegH.> i be%wagIę^begH# kardy*
ac trwtoyeh d* terhmcznWi i- «^ »*  ^  wftta* tej, której pozołouLw^W u M ?

idtaiZiUje au «r w silnych s-cenmełi nńftcfev Lkb- 
łosn, kardynał nas, kl aryą i O(1 ujj. vełknem, Fleu» 
rj odfi-ofii eeSate^zjiTe zwyo-ięŁ-twi®. a poko^tna. 
Ma-rya a gwytrią w sercu i rezygmao.yą us rwa 
się w antek Aymnu.Anki, resatę oddając 
i*a i«sługT ucRd mib^ncs\fcńł .buduiąto sobie w* 
serujch hłda Ftancyi pfemaSi ^atwałszy od - t f

cąynu ^ u3 ym-y dmmaDca- 
mogo działania — atristW to oiehy b®j w  
czettii-k -̂ n;)j tiromie, znoiSżącej
5pśs*.eiv ‘loogieg, [,,p.. j t-iiKvkorzenia,
«8aozę Z';yo /.ł*s-a..;«iz.eii ie, jćo-t jStcy iimtkieail 
m^iwfeiaiLnte t«k 1U w  b̂, że :aógł akuać 
dtrji yJ iD̂ saraa. di> podjęc-ia -tewo tema Cu I uczy- 
tóeni? e liiej bohater^ hfs)fervc<zitefo dramatm 

Zk-kuue- “tozy.wńńcró cyłu im, ta
•wv i naiwipfc wi«ł*n
^ ■ ł  d, «wreDftm-a twhlk;CMyiCh
9*towyeh preblemcnv. Ale a ^ .  (io_
^ ■  fafayiny.aięiw p S y c lw lo ^ ^ j 
BffUs f obAsceg-.. eb-nera się na rym ^  ■
jc4ni-' swobodnie.

P * . piórom N^nozyńskiegf' urasta pcfetae 
gffflfawsj jSLuyi do wyżyw debej boba. 
■Ww pj^nuentaja wwód zgiółego morahwę ^

lra«auHkieg«- u s h .4 ^ i I  jh im ^  W  be m *  w  htadycyi aafegv sm^git po*Jâ  
costcłemrtwa, dc-brwi, i  tlidia*-IłetA

T«n tank maiki- skomplikowany motyw drjama 
tyczmy zamknął autorowi urcęfi kilo wprewad-ze- 
nća isitóf3-jsaych kktoaitycizaiyclt 'walorów. — 
NaTOmiast usUowania jego poszły w kierunku 
wyfaŁeutowatria; obraniu obyczaiewościi dw om 
franlu-uskiogio, ktorc-gto jirzedstawiciele przchu- 
wają się praed ocayma widzu w  g-aleryi wyrazi- 
styOlh sylwetek. 'A węo w pierwszym rzędzie 
zbla&oiwauy fizycznie i morailnd© Ludwik XV, 
podideijący się -niko-iricie p-cd wpllj w żelaznej 
WalW intiy.gasitn-dyplomaty, Fleurege, którego 
kardy-n-akiika purpura jest tyoko pŁu-z/wo-m, o-- 
S4LtUiiająr.ym enytre p la»y przewrotnego połi-ty- 
ba. Dalej cały kos ortźód dworzan, bijących na- 
uzędziiami kardynała, damy cl w ar u i ich sate­
lici.

Sprawa, polska mit w ów ctóas nfe udała mb ć 
Steizęściai we I rancyi. Ludwik XV -pod wpły. 
woin przelotnego p.tfywn senc«y przyrwóka 
wprawćtere Mary i wyt łań wojjak^ swe na pcąnar- 
eie spraiwy L^eacayrtsk1 ego. ale. ostatec-zaiie zrę- 
CTaąy* f  mśoi-wy FleiJtjf pi zakreśla ł*ostam«wie. 
hJśa- kroia — b-> on jesA tyńg którego woła joss 
we F-rancji rt«kac.ein. 1 Maryli pu-da p-tkom-raa. 
Stars®} syn, duaiHriwiuuiy dbtedztr polskiego 
Tpeńtt iwuiosa, a z ręki s-L acomego kardynała 
gGatzui w luią etos 00 cnotde. Nie aadov.aia się 
upokorzeniem królowej, ale okazuje na iwygira- 
iuh jej przyjaciół, faworyty fcrofa. namuUica jej 
1ia’ damę dw oną U4u.wls t  pod jej właday maeie- 
n.vńskioj ohte córikk

CNLą t ę  tk e y ę  ujął a iA te ** & aktów -, płsto 
Jryoli rytmifuznym, jcdencatoegłceikowym « rj«r- 
szen^ odpow iiidająo}^ni .iaatrajflFA łjak szeroko

p(.mv ślnogo dzieła. W  czytaniu utcvór ten uj­
muje niewątpliwie w wys-okkn stopniu wd-zlę,- 
kiem pomysłu *z -erca polskiego wyrwanego, 
i w }’tw-orną formą wiersza. Ale w cielony w ra­
my sceny, od.da-nia w piast.ycaiyun kształcie, 
brak tego scenii znogo pul-n, kto-ry stamiwi 
istotny ozynnik łiiu-orycznogo dranuitu. Nie jest 
to wbią a-ut-ora, ale jednym z objawów tej wy­
padkowej siły roizb-iożny-oh czynników, któro 
'.ilra-ma.taY.-i naszemu l istoryozneimi mie dozwa. 
lały rozminąć się na miarę dorównującą twór 
eaośca d-rndia polskhsgo w innT.teh d.zi<dżinach 
poezji i literatury polskiej. Nkrncniej -w ramach 
sc-ony. »Marya Leszczyńska* piwc-ds-taw iła się 
jako dramat wyżs-znj artysty -czaiej miiay. ktto 
ry, ide spełniając zadania, jako dramat, jest 
zajmującym, żywym i barwnym bisto-rycKnym 
obrazesn. W  długim szeregu -dzieł Konc-żyńskie 
go 7a,jmuje utwoi* len jedno *z colniąjszydi

Matei powiorzoiuł p. ;r y ........ .
cauci-u odpowiolzialroścd i'łozvia, w mą cały 
wysiłek talentu i najlep-zyc!! chęul IV grze ar- 
tvs«ki iwisowaia się piękna clmirakterysljka d-o 
brcj krAkuwej, pełaoj słodyedy i łagodności ai« 
i raeugiętej w postanówi-eni-u kcmtjtncuawania 
walk. z dworską maffią. Szczęśliwo warunki p. 
2uJm..>kaiej, głos pełny i dobrze posta-wrony, o- 
fekłttwne kostyumy pozwoliły jej osiągią,ć 
w tej roli ftołne pogodzenie. Pv barskiemu mo-

T e r c ^ s t y c z n ?  r z ę d y  0  O d e s s i e .

Za pośrednictwem przybjlych w ostatnich 
dniach z Ukiainj do Lwciwa o.rnb, otrzjrrauł.v 
dzit-nmki lwowskie szereg informacyj o w 'rpan­
kach ostat.iich diii na Ukrainie. Szczególnie in­
teresujące ponuęJzy niemi są rewelacye o krwa­
wych v ydarzeniacli w Odesie, poprzedzających, 
bezpośrednio zajęcie tego miasta przez wojska 
niemieckie5 austro-węgierskie. Ostatnie dni pa­
nowania bolszewików jv Od osie były dla mie­
szkańców' miasta pełne' grozy. Obaw iano się 
walk -sowietów-* z nad dąsającymi Niemcami 
i Austryakami. Bardziej jednak denerwująca

żoa szczerzo p>owm®7.ować nuli kroln. śliał do­
brze podkreślono rysy apatyi i niedołęstwa ^ y  
zachocYa-niu porywów' majesratu królewsktogoi. 
.1 ec-t to jedna z najlepszych rćł, jakie retrc dal 
dotychczas p. Żiurslci, leki ca doskonale w za- 
kneewe talentu tego artysty.

Bohaterem wieczoru, ze slanow LA a gry ak­
torskiej, bjd p. Sosnowski w roli IcardynaŁi. 
/iinrny, suchy, bezwzglęinj', porywczy w movl o 
i nmhach, miał typowe cochy irikw'izytora, ł - w 
i y łamie Yvsz.ys.Aie p. zc^zkody siłą woli bru­
talnej. _ i

Dtekonale jx>jął i uwj Jatnił clmrakfer o; p lo  
matY p. Rjszkowski w rok Chaiuel ... *ro-l>fa- 
'Zgowa. wąwost p>oila.n>lvczrxa starameśe w wy 
-cieniów amiui najdrobniejszego szczegółu rob 
sjira‘ivia, że gra artysty budzi wysokie Yaintcrf 
oew^riie’ swym jednolitj m rysuaktem i kolory 
teli. Jest to talent, zasługujący na ba-czidejszą 
•niż dotąd opiekę reżyseryj.lmej-̂ c. ,

W ptrzygo-towauk sztiAi YYid.oc(ziną była w y-
sufew stera unoś ć reżyseryi zarowno ansamblu   ̂ ___
aktorskiego, jak i w wystaorie n.jeą >j yk<> tu-óinzymŶ wab pola pp. Judnowrśki ,w ludnie za» 
bairwnośe-ią tła dekoraewjnego i śtroj w. Ro?ę rysów mej rob Ia-łZC-zjńskiego, EoBiłiski. Rdza* 
\I -U     II 7  n!i-niskie i. która yv po- wież Jarniński i PncłsdskL W  akcie n  piękarie

t'dśj,iew:d piosnkę o karocy p. TadoYvsld w  ro­
li księcia A Hleroy.

Wystp-wieiHC-m LM arj i Loszczyńisikifsj« teofr 
miejski spełnił obowiązek Yyobec piśmic-jmłoiwa 
'od-zlmego i wobec autora, którego -dzieła zdo­
biły oddawna praYYO obywcateLst »va na cconDah 
polA ; eh teatrów. W . Pr.,

..mmni I ■

/
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bvla obecność w porcie bolszewickiej floty, 
której marynarze zażądali od miasta 20 milio- 
rów kontry buc-yi, grożąc ostrzeliwaniem z cięż­
kich dział okrętowych. Poza tern bolszewickie 
oddziały marynarzy i piechoty grabiły miasto, 
zabierając pieniądze, żywność i wszelkiego ro­
dzaju zapasy ze sklepów' i mieszkań. Co noc 
Łtrzelauiiu z karabinów, a nawet dział bolsze­
wickich, przerażała mieszkańców’. Jednocześnie 
komendant .armii bolszewickiej na pozyeyacrr 
przed miastem niejednokrotnie przysyłał do 
»rady komisarzy ludowych* rozkazy wy mordo­
wania wszystkich przedstawicieli Lurżoazyi*. 
Do marynarzy’ zaś wysyłał rozkazy bombardo- 
,wan:a miasta z okrętów. Lawlność jąka ła  wiro­
wała- obiecując złożyć zadany okup, kryjąc się 
i t. a.

Bandy Mur?wiew a, tak głośno obiecujące zni­
szczyć zbliżającego aie wroga, przy pierwszem 
spotkaniu uciekły, grabiąc i p.dąc wioski i wy­
dając kłamliwe telegramy o s w o i*  powodze­
niach. W  Odesie ogłoszono mobibzacyę od 18 
do 45 łat, oraz przymus pracy. Plakaty ukazały 
sio na mieście jednocześnie ze zbliżaniem się 
JiLsmców. Robotnicy odraza oddzielili się od 
boiszewikuw, na zgromadzeniach żądali oddania 
wladzyr muiucypalno.śrd i zaaresztowania rady 
ludowych komisarzy. Mobilizacya upadla. Mani­
festanci wywiesili białą chorągiew’ z napisem: 
» Precz z wojną!* Żołnierze murawiewowscy 
Wtargnęli w tłum i zaczęli strzelać. Okazało się, 
że trzeba znbść zakaz mobilizacyjny. Tm bliżej 
były wojska niatriisekic, tein bardziej" wzrastał 
nieład wśród wrojsk bolszewickich. Pod pozorem 
ewakuacji, »rada ludowych komisarzy* zabra­
ła z kasy państwowej 27 milionów i starała się 
zal. rac jeszcze 30 milicnćw z państwowego ban ■ 
ku, ale robotnicy, dowiedziawszy’ się o tem, 
aresztowali komisarzy’ i zmiesili ich do wydania 
pieniędzy, grożąc rozstrzelaniem. Rada zaś ko- 
misaizy uciekła na okręty’. Wówczas poprze­
dnia Duma (Rada miejska) zebrała się znowu 
i zaczęła rządzić. Jednakże wr nocy związek lu­
dowych komisarzy otrzymał od \Iurawiewa fał­
szywą wieść o zwycięstw ie i wrócił do O desy, 
aresztował magistrat, pozamykał redakeye ga­
zet i  w strasznym terorze* przetrzymał ludność 
jeszcze przez cztery dni. Sceny okrucieństwa 
I feroru przechodzą okropnością swoją rządy 
Dantona i Marata. Ze statków i okrętów spy- 
thauo do wody związane ofiary, które rozstrze­
liwano torpedami. Na okrętach odbywały’  się or­
gie wśród nieustannych rozstrzeliwani i  wymy­
ślonych katu. zy. Pijani mąjtkowie potykali się 
W kałużach krwi, pastwili się nad zwłokami-

We wtorek, dida 12 marca, pojawiły się pier­
wsze oddziały niemiecki& w okolicach miasta-. 
Obiecana przez Murnwlewa obrona miasta speł­
zła na niczem. Bandy rozpierzchły się boz odda­
nia strzału, pozwalając Niemcom weiście do 
tniaSn bez przeszkody. Marynarze, którzy przy- 
lięgali, że bronić będą miasta do ostatniej kro­
pli krwi, zajęli się grabieżą magazynów porto­
wych, ładując wszystko na okręty. Niemiecka 
^elegaeya pokojowa zażądała oddania miasta, 
nprzedzająe, ie  Niemcy okupują miasto jedynie 
eelem przy wrócenia porządku, rozbrojenia prze­
stępców’ i niepewnych elementów, oraz nawią­
zania stosunków handlowych między Niemcami 
a Ukrainą. Jednakże bolszewicy przygotowali 
się do bitwy i odrzucili warunki. ĆYieczorem 
zjawiła się delegacja Austro-Węgier, którą na-" 
tychimast aresztowali marynarze^-Z trudnością 
udało się ją oswobodzić. Samochód delegaoyi 
zajęto i  wywieziono na ckręt, Y.ioząe, ze poko­
jowe układy nie prowadzą do niczego, wojska 
austro węgierskie i niemieckie, nadeszłe z Ru­
munii, oraz ukraińskie, przybyłe z Podola, okrą­
żyły’  miasto pierścieniem, nie napotykając ża­
dnych przeszkód.

Przed wejściem Niemców do miasta, zebrała 
lię rada komisarzy lądowych i bolszewików, 
oraz komitety', i po krótkiej naradzie uciekli na 
E> krety, a p f̂cem do Sebastopola. Władza prze- 
fela w ręce zarządu miasta. Delegacya Dumy 
iryjechała do komendy wojsk okupujących 
j prośbą, by oszczędzić miasto. Niemcy odpo- 
riedzicli. że polityczny’oh prześladowań nie bę- 
Izie, gdyż me myślą o zdobywaniu miasta, ale 
tają zamiar pracować w spoinie z zarządem nad 
gzywróceniem lądu. Postanowienia i zdobycze 
ewolucy i pozostaną nietknięte. Elementy gro- 
ine mają oddać uroń. Plota może odpłynąć lub 
eż pozostać pod warunkiem złożenia broni. C l 
Itórzy będą strzelać z okien lub z za wmgła, 
iważani są za powstańców’. Źi daniem naszem— 
[łówili dalej Niemcy —  będzie osiągnąć uprawę 
Dli i  zasiewy, konieczne dla Niemiec i  Austcyi, 
laprowTtdzić obrót handlowy, oraz wzmocnię 
jmd ukraiński.

Wieczorem, dnia 13 marca, weszły do Odesy 
rojska austro-węgierskie i ukraińskie.. Flota 
ipu.-eila Udrsę, zabierając ruchomy mwcntatz, 
»krę ty, statki, barlff i 1* Nie, jako też cala tlo- 
iylę prywatnych statków handlowych. Port 
spustoszał i z odpłynięciem floty stracił znacze­
nie. Duma i giełda starają się wyły nać na, po­
wrót floty, dowodząc, że statki należą do Ode 
ty, a więc do Ukrainy.

Okazało się, że Niemcy przybyli z frontu ru­

muńskiego I na podstawie pokojowych' układów 
z Rumunią wojska ich spokojnie przeszły Besa- 
rabię. Komendantem okupacji naznaczony jest 
generał Kosch, który zaproponował ludności po­
wrót du pokojowych zajęć i nakgzał, spełniać 
rozporządzenia władz niemieckich, działających 
w kontakcie z zarządem miasta.

?ycie w OJesie wraca powoli do normalnego 
trybu. W  organizacyach I związkach władza 
przechodzi w ręce elementów umiarkowanych.

Z niewol: rosyjskiej.
. P* ®0 ’dcayk K r a s i c k i ,  chorąży 95 pułku 

piechoty, który zbiegi z końcem lutego b. r. z 
obozu jeńców w Semipalatińsku na Syberyi 
* szczęśliwie dostał się do Krakowa, nadsyła 
nam następujący spis oficerów Polaków, wtórzy 
znajdowali się w tym obozie:

lózff B i ł w i n ,  major 4 p. huzarów z Iler- 
mannsztadu..

Zygmunt N i e ś w  i a t o w s k i ,  rotmistrz uła­
nów’, ze Lwowa.

Stamslaw M a r c i n e k ,  nadporaeznik 40 p. 
p., sekretarz Macierzy szkolnej w Cieszynie.

8 i k o r a, por. artyleryi polnej, ze Lwowa.
D r o h o m i r e c k 1, naclptuucznik, radca są­

dowy z Kołomj i.
Dr Jan iv o eh, porucznik 10 pułku pieckotr, 

z Sanoka.
K o n i k ,  porucznik 95 pułku piec!) 3ty, nau­

czyciel z Sanoka.
J m R a s p, porucznik, urzędnik kolejow y 

ze Lwowa.
liudolf S t r o k  o .I, porucznik 15 pułku pie­

choty, ze śląska.
Tranciszek K a ł u ż a ,  porucznik 45 pułku 

piechotj’ , z Wiednia.
Władysław T r z n a d e l ,  porucznik 45 puł­

ku piechoty, sędzia z Dobczjm.
Ludwik T r z n a d e l ,  porucznik 1S jmlku 

obrony krajowej, z Odrzykonia.
Zygmunt _ K oh ma mnę porucznik i phłka 

obrony krajowej, sekretarz miejski z Niżanko- 
w-ic.,

Maksymilian C ii u d i o, porucznik 32 pidku 
obrony krajowej, profesor gimuazyalny ze Sta­
nisławowa. ’ •

Wiktor S i e r o s ł a w s k i !  porui znik 31 
pułku obrony krajowej, inżynier % *Witkowie.

Władysław S i e r o s ł a w s k i ,  kadet 17 puł 
ku olnony krajowej, z Krakowa. ,

■ ir Leonard C z a p o r o w s k i ,  cnorąży 30 
pnlkił piechoty, asystent uniw. ze Lwowa.

Tytus J a r z y n a, chorąży 83 pułku obrony 
krajowej, urzędiok pocztowy z Krakowa.

Teofil D ą b r o w s k i ,  poi ucznik, urzędnik 
pocztowy z Tarnopola.

Antoni W i l k ,  porucznik 17 pułku obrony 
krajowej, z Rzeszowa.

Włodzimierz S c h o 1 z e, porucznik 55 pułku 
piechoty, z Brzeżan.

Micha ł K w a s i k, nadporucznik 82 pułku 
obrony krajowej, sędzia z. Drohobycza.

Wincenty Nu e b i e s z c z a ń s k i, chorąży 
20 pułku obrony krajowej, sędzia z Dełatyna.

t. zesła w J a n i c k i ,  chorąży 20 pułku pieebo 
ty, urzędnik namiestnictwa.

Marek L a k s e r ,  chorąży 13 pułku obrony 
krajowej, architekt zc Lwowa.

Franciszek G r z e s i o w s k i, thoręż y 19 p. 
obrony krajowej.

Jan M a ń k o w 3 lc 1, chorąży 1 'i nńjni obro­
ny’ krajowej, buchalter ze Lwowa.

Jan K 1 a c z a k, por., sędzia z Ulanowa. 
Kazimierz T a r k o w s k i ,  chorąży 77 p. p. 
Alfred 3 c h ra i d t, chorąży 16 pułku obrony 

krajowej, technik z Krakowa.
Teofil Al 1 o 3 z o w & k i, chorąży 16 pułku 

obrony' kraj., prof. gimn. z Krakowa,
Henryk 3 c n e n k, chorąży 9 pułku piechoty, 

prawnik, ze Stryja.
Henryk K r erb i c k i, porucznik artyleryi, In­

żynier ze Lwowa.
Mieczysław K r o b i c k i, kadet artyleryi, ze 

Lwrowa.
Jan Z y  c ii, chorąży Legionów polskich', z Bo­

chni.
Franciszek T a i k s, chorąży Legionów pol­

skich, ze Śląska. \
Bolesław So i t ó ł ,  chorąży Legionów pol­

skich, z Kiakowa.
Jan F r a n e k ,  chorąży’ 100 pułku piechoty, 

ze Śląska.
Jan B r a im  y, kadet 17 pułku obrony krajo­

wej. ze Śiąska.
Józef C h r u ś c i e l ,  kadet 17 pułku obrony 

kmjowej. z Trześni.
Tadeusz M i c h a l i k ,  kadet 85 pułku obrony 

krajowej, z Tarnopola.
Tadeusz T  a r c z y  a s k i, kadet 13 pułku pie­

choty, z Krakowa,.
Tadeusz Z y  o h, kadet 19 pułku obrony kraj., 

profesor gimnazyalny z Barszczowa.
Tadeusz M e d w e c k i, kadet 56 pułku pie­

choty, z Zatora. v
Tomasz K o t u l e c k i ,  kadet 56 pułku pie­

choty, ze Skawiny’.

Władysław J u r  as, kadet 56 pułku piechoty, 
z Krakowa.

Aleksander S o w i n t  k i, kadet 56 pułku 
p'eclioty, z  Wadowic.

Jan M a z u r k i e w i c z ,  kadot obrony kna- 
iowoj, prof. rysunków w Nowym Targa.

Zygmunt K a ł  u sk  i, kadet 19 pułku obrony 
krajowej, unzvdnik ze Lwowa.

Witold A l e k s a n d e r ,  kalcliet 32 pułku obi. 
kiajowej, z Nowego1 Sącza,

Adam D z i ti r z y c k i, porucznik 57 puł­
ku piechoty’, z Sanoka.

Zy gm int J a s i ń »  k i, kadet 24 punku pie­
choty, urzędnik miękkiej Kafiy oszczędności 
z Kołomyi.

Józet F r z y g  o d z k !, kadot 24 pułku pie­
choty’, z Kołomyi.

3tan«.-*mv Oż óg ,  kadet 24 pułku piechoty, 
z Podgórza.

M łodzi mierz Ku t k o w s k i, kadet z 35 puł­
ku Jbrony krajowej, nauczyciel.

Jan Ł ą t k o w a k ą  kudet 20 pułku piecho­
ty, inżynier.

Wojoie-cli F e i e t ,  kadet- z 17 pułku obrony 
krajowej, % Rzeszowa.

J e d y n a k i e w i  cz, kadkt 17 pul-ku obro­
ny krajow’ej, ze Stanisławowa.

Stanisław’ B a r c i k ,  kadet 17 pułku obrony 
krajowej, z Nowego Sącza.

] ’Eotr K o w a l ,  kadet 17 pułku obroń}’  kra­
jowej.

B r a n i c  z, chorąży 17 pułku obrony krajo­
wej, z Bochni.

Ada:u B i e d a ,  kadet 16 pułku obrony kra­
jowej, nauczyciel gimnastyki w Nowym Sączu.

b z u h a j e w s k i, kadet, ze Stiyja. -
K r o i s ,  chorąży’ 1 pnllvu piechoty z Sam­

bora, - . .
Stainr-łajw’ D r ę g o w ’ ski ,  kadet 18 pułku 

obrony krajowej, z Zas-sowa.
U r b a ń s k i ,  kadet 17 pułku obrony krajo­

wej, z Leżajska.
F i e s o w i c z ,  kadot 17 pnłku obrony kra­

jowej, z Rzeszowa.
Józef T r  e m b i c k i ,  chorąży 19 pułku obro­

ny krajowej, zo Lwowa.
Franciszek N o w o t n y ,  kadot 81 pułku obr. 

krajowej, z Kapygzyniec.
Henryk G a r  l i ń s k i ,  kadet 56 pułku pie- 

ohoty, geomota-a z Zyweń.
Aleksander B a b i ń s k i ,  kadet 56 pułku 

piechoty’ , z Andrychowa.
Antoni M i s i a k ,  kaldet 20 pułku picclioty, 

teclmik, z Tarnopola.
Jan K u ź n i k, kadet 3 pułku pieenoty, z Or- 

lowej.
O li o d o r  o w s k i, poru czai ik legion.
R a s z k a ,  słucliaez medycyny, zo Śląska.
Ma- zur ek,  słuchacz medycyny, ze Śląska.
P i e t r a s ,  słuchacz medycyny, z Andiy- 

chowa.
Wiktor K o w a l e w s k i ,  porucznik 18 puł­

ku obrony krajowej, urzędLik poczt, z Wiednia.
Władysław K o b y ł e c k i ,  kadet 20 pułku 

piechoty, z Krakowa.
Michał Z i m i a k, kadet, z Sambora.
S e j k, chorąży 58 puh.hu piechoty, z Buko­

winy.
Od styeżnia. b. r. rząd rosyjski bolszewicki 

przestał wypłacać gaże cficeroan. Oirzymeli na* 
tomiast w lutym zasiłek 50 rubli od konsula 
duńskiego w Omsku.
  ~a-f o tr?*ry 1 -• '-■C' . w ^  -4  ̂©0^-i i -

Z Soml'pata»tyńska iiaiŁonaiast przez c&h 
szereg mieisięcy nie szla żadna peoziia do Gfesti- 
cyi. Przesyłki przoważuie nie dochodzą.

W  razie potrzieoy bliższych iuformacyi udzie­
lić może. Fryderyk K r a s i c k i ,  chorąży 45 
pułku piechoty, Zagórz,

I k i m i i l t a .  t
\ . Kraków’, 27 marca.
WIELKI-TYDZIEŃ. Jusko w wiefei ezw--utek 

w kościele kiihedrako m na W awelu o god/inie 8 
ranorano odbodizie 6'0 uroczysta sunia, w czasie 
której nastąpi uniywtuiie nóg 12 ubogim starcom z 
tutejszego Towr. dobroczynności. Pc południu timj - 
waaue nog w koścdclo N, M. Panny. Wieczorem 
pasye z trzema kuzyni ani i, poezem śpiewanie ju- 
i rzm: Już Cię żegnam piw ■■ci Ogrojcem, przy ko­
ściele św. Barbary. U XX. Misyonarzy na»Kleparzu 
po pcdurlniu umywaiiie nóg i kazanie. W kościele 
Bożego Ou!p wieczorem w Ogrojcu Goizliie Żale 
z kazaniem.

Jutro po południu o gouzinie-4 w kościele kate­
dralnym na W awelu Ciemnia Jutrznia z trenam’1 
Jeremiasza proroka i śpiewem chóralnym.

NABOŻEŃSTWO WIELKOTYGODNIOWE w 
kościele N. Maryi Panny odprawi ks .aro/biskup 
Franeiszfk Albin Sjonon w otoczeiuu Llera miej­
scowego i asysty ąluiawów Bcmiiiarytun: duchowne­
go, z towarzyszeniem chóru maryackiego. W wiel­
ką środę o goddmie 6 po południu Ciemna Jutrznia 
ze śpiewaniem lamentacyi. W wielki Czwartek o 
gdzmie 9 rano ponty fikalna Msza św. ze wspólną

Komunią duchowieństwa i wiernych — proeesya z 
Naj&w Sakrair entem do ,.Oieinnicy“ ' ńiastz'pnie 
''OTCmonia obr.ażeina ołtarzy, pośw ięcenia chleba 
i obmywania nóg 12 weteranom polskim. To połu­
dniu o godzinie 4 Ciemna Jutrznia, po której kolo 
godziny 6 r02,poczną sir ,.Gorzkie iaie“ w trzech 
częściach z kazaniem o Moce Pańskiej. Nahożeń- 
btwo zakończy się tradycyjną procesyą Bractwa 
Ukrzyżowanego Zbaw i mci a do Ogrojca maiyaekic- 
go przed kościołem św. Barbaiy.

W Wielki piątek o gcćzinio 9 rano adoracya 
Krzyża z procesyą i— następnie Liturgia św. i 
przeniesienie N. feakiymentu w monstraneyi, do 
Grobu. Straż honorową przy grobie pełnić będą 
żołnierze załogi krakowskiej. O godzinie 4 po po­
łudniu Ciemna Jutrznia.

W Wielką Sobotę o godzinie poi do 9 ramo świę­
cenie ogiua, paschalu i wrody do chrztu >— nastę­
pnie pomtyfikalna Jfs/.p św. z odezwaniem sio na 
Gloria organu i dzwonów. Wieczorem o godzinie 8 
Rrourekeja z procesyą kolo kuścioia.

W V. ićllą Niedzielę suma pontvfikalna o godz. 
lo: kazanie wypo-wie ks. Patron Ludwik Kasprzyk.

n)4boicństw*ch Llerze taJiżr udział chór Ma- 
ryacldj pod batutą p. St. Niepidskitgo.

MINISTl-k DLA GALICY! DH TWARDOWSKI 
udzielać btytec dzl,iaj 0 godzinie 4 po południu 
w starostwie krawowskiun posłuchań tym osobom, 
które wczoraj z powodu spóźnionej pory na posłu­
chanie dostać się nie mopdy.

Minister dr. Twardowski odjeżdża dzisiaj w no 
cy do Wiednia.

Mmifter dr T w a r d o w s k i  zwiedził dzisiaj 
przed południem okolice pod Kral.owein, zniszczo­
ne w czasie Jenndacyi jeszcze w roku J914. Mini. 
sGowi Tw ardowsl ieimi towanzysz-yp: poseł Tetma­
jer, oraz szof sekcji Iwrhśf i radca dwom Ingarden.

p o s t u l a t y  k r a k o w a  w o bec  m in istr a
DRA TWARDOWSKIEGO, Wczoraj po południu 
udała sie do ministra Twardowskiego deputaeya 
miastu, w skład której wchodzili: prezydent Fedo­
rowicz, wiceprezydenci Śarc i Roiło, oraz radcy 
miejscy: ks. dr Caputa, Kosobudzki, Łuczko, dr Ro­
wiński i dr StancwsLi. ĆT deputaeyi wzięli udział 
zaproszeni przez prezjakrta miasta posłowi3 do 
Rady’ państwa: dr Bobrowski, Daszyński, dr Gross. 
Klemensiewicz, dr Marek i Tut ma jer.

Prezydent F e d o r o w i c z  przedstawil opłakany 
stan aprowizacji Krakowa, w szczególności zazna­
czy], żo ludność od wiciu tygodni otrzymuje ckleb 
tylko na dwa dm w tygodniu, zamiast mąki zaś 
nieznaczną ilość pęcaku. Z trudem prezydyum zdo­
łało uzyskać, że ludność chrześcijańska otrzyma 
w bieżącym tygodniu.-na. święta po H, kilograma 
mąki na głowę, natomiast niema wiaoków, ażeby, 
mimo tak nieznacznej ilości mąki. ludność mogła 
otrzymać ua święta nadto chleb. Braki ta B.ą tem 
dotkliwszo dla ludności, że, jak wiadomo, niema 
mięsa, niema tłuszczów i niema ziemniaków, albo­
wiem te, które lądność do aiedawna miała, wobec 
Iraku innych artykułów, już w zupełności wyczer * 
pała.

Wobco tego, że wszelkie etararoa, by uzyskać 
z zapasów krajowych, czy państwowych, odpowie­
dnią ilość zboża na cńL-b i mąkę, okazują się bez­
skuteczną, prezydent zwrócił się do ministra z go­
rącą prośbą, oy starał się wyjednać dostawą odpo 
wiedniej ilości zboża, bądź to z Węgier, bą lź z oku- 
racyi austriacko-węgierskiej Królestwa Fokkiogo.

Po wysłuchaniu szeregu innych liajżywotiuej- 
szycń postulatów miasta, minister Twrardowsld 
przyrzek ł wszystkiemi peniszonemi przez deputa- 
we sprawami. gora. o się zająć, a w szczególności

ci i ettirań, r̂z.y-

ZAMKNIĘCIE „PIECHURA" W CALE.J OKU. 
PA C YT . „Nowiny Zamojskie" deneszą: C. i k. gen, 
gub. w Lublinie rozpoi ząazeniem z dnia 14 marca 
1918 r. za Nr. 2826-16 rozwiązało zarówno główne 
stowarzyszenie „Piechur" w L.tibli.ne, jak i wszy- 
skie nez wyiatku filie tego stowarzyszenia.

STUDYA DYPLOMA. YCZNE I KONSULARNE 
W WARSZAWIE. Pisma warszawskie ogłaszają: 
Roczny akademipki kurs nauk dyplomatycznyeh ł 
konsularnych, zorganizowany w roku ubiegłym 
przez szkolę nauk społecznych i handlowych w 
porozumieniu z departamentem spraw politycz­
nych, a mający na celu przygotowanie kandydatów 
do służby dyplomatycznej i konsularnej, będzie o- 
beenic powtórzony. Rozpocznie się on w przyszłym 
miesiącu i składać się będzie, jak i pierwszy kurs. 
z trzei h trymestrów: pierwsz ytrwać bedzie od poi 
cząllu lipca, drng — od połowy’ września do Bo­
żego Narodzenia i trzeci —■ od stycznia do końca _  
maren. Na słuchaczów kursu prryjmowani będą 
mężczyż.ii, mający’ ukończonych 2 5la,t wjcku o- 
ra zpofafułający wyższe wyksj-talcrnio handlowe, 
s]>ołcczne, juawne lub historyczne orpz dokładną 
znajomość dwóch języków nowożytnych.

REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 1
IM. JUL. SŁOWACKIEGO. i

We Środę, dnia 27 b. m: ,*GTuszee«' Krzywo- 
sze>wskiago. ' " t ’

Wo c7,vv.iŁ’tek, dnia 28 b. m.: Teatr zamknięty.
W piątek, dnia 29 b. m.: Teatr zamknięty.U-.-

REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO £ 
PRZY UL. RAJSKIEJ.

We śiodę. dnia 27 marca, o godzinie 3 no połu­
dniu: j/bójcy--; wnezerom: iRóża Stambułu*.

V\ o czwariele, dni i 28 O. m'Teatr zamknięty.
W piątek, dnia 29 b. m.: Teatr zamknięty.

Ludow cy a Koto polskie.
Wiedeń, 27 marc.T.

OHO Fenie Premier dońosa:
Komisja wykonawcza, st-romiici wa ludowego 

z/k-.uała awołaua na p-osj'-dzonie, które odbę<Mu 
smj ditt.a 7 b. m. w Krakowio 7, porządkiem 
dzdAiiimu: »PołóżeriLd polityczno i 6tanow;Sko 
poKiki-ego ąiconaictwa lmtlbwego*. Na posiedź©- 
niu to/iii ma być roŁdrzyguiętą s p r a w a  s to - 
su 11 ku l u d a w c ó w  d o  R o l a  p o l s k i e -  
g o. Ponieważ narodowi demokraci nie uczyni­
li det od formalnego użytku z uchwały swo-jegó 
jirozyidyum. że wol-n-o im wystąpić z Kola pol- 
skitgG, więc poliityczme Koła poNkie sądzą, żć 
krok ton aolsCoi odroiC/,,oaiy do czasu, gdy iokż< 
ludowcy powezmą taką samą uchwałę. i

Zapatrywania wśród ludowców są podzielo­
ne. P. Kędzior stwierićfea', że przy imienuenj 
gl-oisowąniu w Kole polskiem nad wnio?k‘cm drą 
Grossa o wyjście z sali obrad Tzby posłów pod­
czas głosowania nad prowizoryiun budżeto 
wYm, 8 ludowców głosowało za tym wnioskiem, 
5 przeciwko, inni zaś -wstrzymali eie od glojson 
wania. , ?łj.i ■ .1

nuiesć można ie najwydatniejszą ulgę w dz.ieiziińe 
aprowizacyi.

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO W 
CZASIE ŚWIĄT. Komunikat urzędowy, zamie- 
Sżpzouy w pismach wiedeńskich, donosi, io z po­
wodu braku lokomotywy dalej, ze względu na trans­
porty wojskowe i przewóz artykułów żywnościo­
wy cli, ruch kolejowy w czasie świąt Vviełkanoenyeh 
nie zostanie rozszerzony. Zarządy kolejowe wzywa­
ją publiczność, ażeby zaniechała wszelkich niepo 
irzebnych podróży i wycieczek, gdyż linie kolejo­
we nij eą w stanie zwiększonej liczby pasażerów 
przewozić Szczególnie prztsl-rzega zarząd kolejo­
wy przed wybieraniem się w podróż podczas świąt 
Wielkanocnych. 'Zarząd kolejowy’ oświadcza, że w 
razie większego napływu publiczności, ty lk o  pewna 
je j część dopuszczona będzie do w agon ów , a reszta 
wcale nie będzie przewieziona. W Wiedniu /-.niesio­
no na półtora tygodnia poprzednią sprzedaż biletów 
(>Vorvci’kauf*) w biurach kolejowych.

Zwracamy na to uwagę, zaznaczając, źe w Gali­
c ji nie tylko podczas świąt wagony są przepełnio­
no — dlatego, o ile możności, należy zaniechać p 3- 
dróżowania w święta.

Z  Kr& esLw a Polskiego.
PONOWNY WYJA7D DR. STECZKOWSKIE­

GO. Z Warszawy donoozą, że w najbliższych dniach 
wj jodzie dr. Steczkowski do Wiednia.

O UDZIAŁ N. Z. R. W GABINECIE. Jad nomo- 
&zą z Warszaw y, Narodowy Związek Robotniczy 
żądą snanr węzo, by w przyszłymi gabinecie teka 
miidsteryniu opieki społecznej i ochrony pracy po­
wierzoną ZOSlala kandj-datowi etromnictwa. tego.

Rokowania w  K re w ie .
N, .S fiel, o. k. Eiura koraef.)

Berlin, 27 mateń.
łLokal-Ainzeiger* donosi, że w Kijowie toczą

sio rokowania ■'tkraińskiej icomisyi państwowe!
z delegatami i AuótioJYesSfiŁ i---gąrrj .

, *
 ̂ '..,JsrrłWwjp>

Sensacyjne iioylscki z Gyheryj.
a. L  Biura koreep.j \

Sztokholm, 27 rnarc?
(Dnia 25 bm.) Jak podaje telegram iskrowy 

rządu rosyj/kiego, wszełkio pogłoski o rzeko-' 
mcm opanowaniu kolei syberyjskiej pizez nie­
mieckich jeńców wojennych są czczymi .wymy? 
slem. W  rosyjskich ikola-eh rządowych -uważają 
te pogłoski za śmieszno. Jeńcy Wc jemni zigrup> 
wab się wzdłuż kolei syberyjskiej, eą on' nic, 
tuz Urojeni i pozwateją pod diOakitbezfłą stra-żj' 
woji&nową. Rząd rosy joiki prbestuje przeciw nc® 
sze-rzaniu iw prasie z-a,granicznej togo ro-dzeju za 
sa-dniczo fałs-zywycli ipo-głosefc, Ik-tóre wywołuję 
konipliikac-yę w ogólnt-m .położeniu ltosyi, już , 
tak dosyć skomplikowano™.

Amsterdam, 27 marca. 
Według jednego z tutejszych dzienników dń 

wiadujo sie »Titri-e-s« z Pekinu:
Ruch, yjorganizowany przez oficera kozackie 

go, Siemionowu, doznaje wrszędzie energicznej 
pomocy’. Dzięki temu mógł on obsadzić Kazan- 
skoje, przez co wojska jego opanowują łini< 
kolejową i mogą tworzyć p u n k t  z b o r n y  
d l a  - w s z y s t k i c h  a n t y  b o ł  s z o w i 
c k i c h  e l e m e n t ó w  w e  w s c h o d n i a !
S y b e r y 1,

Odpowiedzialny redaktor: '  4
t L M I C H A l  K O N O P I Ń S K I ,

W y d a w c a :  ^ i
it U H O L  f  "D S M A  N.

Ksiąsamta J. CzMSSlliśp
w  S ra k e w ie  _  ptiesa 

»»jnOW6ZV ntwur ’-eni !iny1 Łtórj 
w sobotę‘ 23 niarca wchoA.) do re­
pertuaru Teatru im. Głowackiego

fcreszur. K 22’—, oprawna K 25' ■
26« i  5 10

Z e g a r m is t r z a
?omocnika i praktykanta pi sznki. e. 
. Ptoaka, ul. Stawska 1-,

Byia sioStUSelkti
zakładu fryzjerskiego w hotelu 
Fraucuskim, przyjmuje u siebie w 
do u-a Panie dr m .nicare 1 etesa- 
nia. Ul. Sławkowska I. 2!, H  p., 
ua lewo. J6rtfa Nedela. 2778 2 6

Krakowie.

u u p i f l
k id i dość w kto Lach lab Jaskach 
topoli, jaworu, lipiny. Zgłasza-* „ię 
do Warsztatów krakowakirh. Kra­
ków, ul. Smoleńska 9. 2702 3 5

realności i majątków, puleca się 
konc. biuro pcśr. .O pcja ’ . Kraków- 
Podgórze (Kilińskiego 7) Janowa 
W a .a  7. Pożyczki Lip. do 60°/» o 
.zacow— ia l „  b‘ u%  z anort. _ 
bez, 800.01)0 K  do dyspozy cyi. lio- 
dziny urz^d. od 2— 5 poiudLl^ 

£572 S 3

Potrzebny jest zaraz

z d o l n y  f o t o g r a f
a  dobrem wynagrodzeniem. Blii- 
.rni inforuiaoyi ndzieli Zakład foto- 
draficzny L-x w ńadomlu, ul. Lu- 
f S  37. 3 ‘

pasiewne, warzyw i  kwiatów, oraz 
drzewka owocowe i  róże. wy-.yla, 
<pp':ki lapas starczy, 7aP !a tl O- 
jro iw es/ j Ignacei-n pucSj Bo- 
c h - ia . Cennik na żądanie ua dar­
mo i op)utnie. 2SC7 6 10

P o s z f i K u j e :

1) Bardzo pewnej n ią3 ^ 1 
dwojga małycn dzieci, d .< u- 
ietniego i 9-cio miesięcznego;
2) uo jpcdrn l, znającej się 
dobrze na gospodarstwie wiej- 
skiem, mleczarstwie, chowie 
drobiu i trzody ,
3) służącego, kawalera, zna­
jącego dobrze służbę: ^
4) SkUżąceJ pckejów Li. 

Oooby te potrzebne- zaraz
na wieś. Zgłuszenia listowne 
i odpisy świadectw przysyłać 
pod aurese,n: Na-JOjtiwa, 
p. Nowy Sącz. Hrabina Ada­
mowa Stadnicka. 26&o a >

młody wp5mie*, P««nku  ,• miej­
sca. 1‘ rzbmyśl, Rynek 18, Kłotoweki. 

277j t  8

l o  s p r z d a n i a

Om tfi i.. - koiutortem, stronę 
południowa, wolny ad ęodatkn, p.u 
tarazo korzyetnt mi warunkami’ Po­
średnictwo niodupaszczalne. Wia­
domość w Bisrto ogłoszeń Felikia 
Stattera, Krakó ul. Orodzka L3. 

2705 8 i

P i a n i n o  --
do p r s e g ry w a n ia  n a  p o d z in y  Z g ło ­
s z e n ia : u l. C e a rc o w ie jc k a  7, I  p.

2840 9  2

(lustrzanych) dostarczs Adom  ł o t *  
•ar, ul. Wrze uslca 1. 7, I  piętro.

2072 a 8

s p r z d m i a

cztery trawersy żelazno w dourym 
(ta i ii. 1 belki drewniane. W ’ ad> 
taoii: t l Lobitwska 8, •  stróża. 

*687 8 5

A M Ł n r y a r a f c
srkoty realnej udziela lekcy i mate­
matyki. ; ZgNsrenia: ni. Wolska 
1. 86. I I  p 2743 2 2

„ L U X “
Kraków, Plac »o «ia ikańsk I 2

(i6a Stolarskiej).
Sprzedał hartowna i częściowa 
wi ,.lkieh przyborÓT do Nv j ttt}a 
eloktrycznego i dzwonków • isirr- 
oznyefc. Telefon Nr 3335. 2550 4 10

M e l a  „ I  W

v i  K r a R o i i/ I g ,  n i .  D ł u g a  1 7

kupi w każdej iiośei k ro c h n a l 
r y io w y  i p s .a n ay , ew. ,JJnion“  
oraz h orau  w kaziałku. Place do­
bre ceny. Wywóz umożliwiony, 

2704 8 i

dom s cjrotleni: nade i,
ewentualnie s kawałkiem 
pola , pod Krakowem lub k*6- 
rem s większych m ast i t -  
chodniej Galicji. Zgłoszenia 
pod Z. 3 . przyjmuje Kuro 
ogłoszeń S a a o fo n s L ia ji J, 

L w ó w , ul. 3 Jlaja Ó.

'Z u o .-> 2 2

A i o r t y z a c y j ^

haabe te potyczki ctut,
i  większy k r e d y t  wekslowy z a ­

ła tw ia  z z y b k o  S R b m o r, K ra k ó w , 
d ł. R u a z iw iłło w s k a  IB . In fc rm a e y i 
bezpłatuio.' 'Z g ło s z e n ia  m. g , 8 — 7 
po p o łu d n iu , 1980 0  10

I n t e r e s

bardzo dobry dla kwalifiko­
wanego drogtiłbty (stl ij lab 
fariraceuty’ (tki) od 1 kwietnia 
do objęcia. Gytówha potrzebna 
kilka tysięcy koron. Wiado­
mość: Droguerya, Oświęcim. 
Najlepiej osobiście. 2718 s 8

P O y ,  k a iu iio z K !
poszukuj o do s/ładu zabaw ek :
yi a .  F i lo  u?, F J o m ń s k a  33 

2740 3 4

u brań  przyjmuje

A .  B | » O S S
KrakŁw, Flcryań ika 44

tuż oboL Bramy FioryaasLiej. Te 
lefon Nr B2G9. 26)1 2 C

0 3 1 3

/f
fk/v yt'-

-ęn"-łC-.;, '\.s, ■ i -
parterowy, wraz z warsztatem i 
parcelą, przy ul Grzegórzeckiej 
zara. do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Grzegórzecka 1. 24, panor na 
lewo, od. godz. 8— 12 i  od 3— 6 y 

2?i58 2 2

F l E g t f a w i l !
i in s ta lu je  t c l e l o i y ,  d z w o n -  
K i  e f e k t ? . ,  o r a z  w s z y s t k o  w  

z a k r e s i e  e l e P t v c i e s D m k I

T .  & R H A T Y S
Kraków, Zyblikiewicza 16. 

2783 2 8

Kupią

tf

P o k o je  i o b ia d y
Karmelicka 46. II p., na prawo

2675 e ie

do kunna sklepu korzennego, śnia­
dankowego »  Krakowie lub na 
prowincyi. Zgłoszenia' pou „Byt" 
przyjmuje ASmin. „N. Iieformy1'.

2745 8 a

sardynek, konserw rybnych, ogór­
ków, mnaztartly, oraz ciest tukior- 
niezjeh po najtańszych cenach

ZlSW2łl3lOlt, J M  2.
i 2824 3 3 t

w s p ó ł p r a c o w n i k a  l u b  w s j- ó ł -  
p i r ^ z o w n i c y .  Z g ł o s z e n i a :  A p t e -  

\ S t a r y m  S ą c z u .  Z g ł o s z e -  
i w z g l ę d n i o n e  p o z o s t a n ą  

i l p o w i e d z i .  £772 3 4
-i —- - .........- —

w Krakowie, bez pośreiinic - i ,  . 
dłngiem, ia dopłatą 200.000 S 
Zgłoszenia list. pod -Sntps 21 
przyjmuje Admin. „N. Ketormy1 

2678 3 4

m y  m i

spuedaje się po K  10-50 za jedoi 
kiiograiL. Ul. 1‘ańak , 1. 12 i arte, 
od fodz. 3—6 po poł. 2-.7Ś-4 1,

okularów i cwilderów, wstaw'ans 
»rk eł i t.p. wykonuje a-jsUrsnais 
tanio i szybko M. fł I S j'_ ii  T  Z 
optyk i mssi asik w 3rV:o*rla 
nl. K ardu eU cta  t3 . 105*> 13 L

W  hUlCjJdij-
udziela lekcyj w zakresie J las noi 
maln. i 1 i 2 gimnazyaln. Zgłosi* 
nia: nl. Kremerewska 1. fi I I  p 
w korytarzu na praw . 2-250 8 <

dyplomowana nanczyciMka muzyki 
sdzielalekcyi g iy  na fortepianie i Jf 
zyka irancuskiego. Y  »ruaki pruj 
siępne, chętnie z* ob.-ad. Jl. Dos 
nardyńtku 1. 9, I t  p.. Drzwi 18.

JL 10 0 0

VZ  Drusa/ni Lircraekiej w Ars-Kenrin. nL JagiełlsLskr
Eządęa drulcami G K. Górski.


